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W iadomości K rajowe.

Ostatnia data gazet sankt-petersourskich jest 
dnia 7 sierpnia.

P o d ług  K o n se rw a to ra , ra d ea  s ta n u  B o re l, k o n ­
sul jen e ra ln y  ro ssy y sk i w  L u b o n ie , ak k red y to w a- 
ny zosta ł w  godności sp raw u jącego  in te re ssa  N ay- 
JAŚN1EYSZEG0 CESARZA JEGOMOŚCI ROSSYYSKJEGO
przy Nayjaśnieyszym Królu Jegomości Portugal­
skim.

Radca kollegialny, Hrabia S a n t i , sekretarz 
poselstwa przy Nayjaśnieyszym Królu Jegomości 
Duńskim, podniesiony na radcę stanu.

Radca kollegialny, P a w e ł  K o r n ie je w > zosta- 
jący w ministeryum skarbu, naznaczony naczelni­
kiem 5go oddziału departamentu dóbr państwa.

Nayjaśnieysza Cesarzowa Jeymość Marya, 
na okazanie zadowolenia swego z grania państwa 
Boucher, w obliczu Nayjaśnieyszey Pani w P a w io - 
wsku, raczyła udarować Panią B ou ch er, kosztow- 
nemi kolcami, a Pana B o u ch er , bardzo pięknym 
pierścieniem, brylantami osypanym.

Kurs petersburski d. 5 sierp.: dukat hollenderski 
nowy n r .  75 kop.. Zmiana złota a r. 88£ kop. 
Zmiana srebra a rub. kop.

N ieu sta jący  dochod kom m issy i u m o rze n ia  d łu ­
gów: 6$ assygn. - po  —. — lo a  —J

6# b rz ę c z ą c ą  m o n e tą  —  98 — i  p ro c e n tó w

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Ostatnia data gazet warszawskich jest dnia 

22 sierpnia.
Nayjaśnieyszy Cesarz i Król Jmó raczył udzie­

lić ozdoby orderu śgo Stanisława III klassy: JPa­
nu Małowieyskiemu kommissarzcwi delegowanemu 
do obwodu Gostyńskiego; IV klassy, JPP. Ignace­
mu Okołowiczowi obywatelowi, Józefowi Zawadz­
kiemu adjunktowi dozorcy obwodu łęczyckiego, 
Antoniemu Jakubowskiemu burmistrzowi miastaGo- 
stynina, Samuelowi Grzegorzewskiemu burmistrzo­
wi miasta Zgierza, Adamowi Grudzińskiemu bur­
mistrzowi miasta Dąbie, Woyciechowi Ciechorskie- 
mu burmistrzowi miasta Przedcza, АІехеШи To- 
lińskiemu burmistrzowi Starcy Częstochowy, Zie­
lińskiemu burmistrzowi miasta Lipna, Antoniemu 
Głogowskiemu mieszczaninowi z Łęczycy, Janowi 
fetzlof farbierzowi w mieście Dąbie.
, Wyjechał ztąd do Odessy, przybyły przed 
kilku dniami J W. Jenerał piechoty woysk rossyy- 
skich Hrabia L a n g e r o n , a JO. Xiąże Ludwik R a *  
dziw ili do gubernii grodzieńskiej'; przybył zaś z O- 
dessy JW. N a r y s z k in  Jenerał woysk rossyyskich,

D. 17. Dnia wczorayszego powrócił do tutey- 
Szey stolicy JW. Jenerał porucznik L e w ic k i, kom- 
mendant placu.

Doszła tu wiadomość z Paryża, iż w czasie 
tegoroczney tameczney wystawy sztuk pięknych, 
brat zaszczytnie znanego w naszey stolicy artysty, 
f an Ludwik Norblin, uczeń P. Regnauld, pozyskał 
Jrugą wielką nagrodę. Wiadomo, jest, że ten ar- 
ysta, szukający dziś za granicą wydoskonalenia, 

jest rodem z Warszawy; spodziewać się zaś wiele 
iiaiezy po cięgłem jego usiłowaniu i młodym wie* 
KU: ma lat bowiem dopiero 26.

A u s t  r  y A:
W ie d e ń  d n ia  11 s ie rp n ia -  
{z  G a z e ty  W a r s z a w t ie y i )

Posłów zagranicznych przy dworze tutey- 
siym uwiadomiono urzęaownie, o blizkiey podró­
ży NN. Cesarstwa Ichmość do M e d y o la n u , zosta­
w ż e  im do woli, udać się tam lub pozostać w tu- 
teyszey stolicy.

F R A N C Y a.
P a r y ż  d n ia  3 i lip ca ;

{ z  G a z e ty  le  C o n se rca teu r  I m p a r tia h )
Rada królewska publicznego wychowania d.

1 lipca postanowiła, iż szkoła królewska w M a r*  
s y l i i  ma bydź od lgo sierpnia rozwiązana, a pen- 
syonat zamknięty. Szkoła będzie nanowo urzą­
dzona, a rozpoczęcie lekcyy nastąpi w czasie zwy- 
ozaynym. *

Gazeta L e  C o u r ie r , umieściła artykuł pod d. 
26 lipca, który powszechne zadziwienie wzbudził: 
zapewna też w tym zamiarze był ogłoszony.Na wstę­
pie do tego osobliwszego artykułu, jnie przydając 
mc zgoła, należy zwrócić uwagę na notę następują­
cą gazety J o u rn a l des D e b a ts , w brzmieniu ta- 
kiem: „ Umieszczamy tenj artykuł, jako oso­
bliwość; trudno jest do pojęcia, jak mogła bydź 
gazeta C o u rier  tak dalece zaślepioną, przyymuj ąc 
tak niedorzeczne nowiny: bo> przypuściwszy na­
wet konieczność ściągnienia sił w razie prawik 
niepodobney klęski, znalazłyby się inne stanowi- 
ska, gdzieby można było opierać się, nimby przy­
szło do odwrotu za L b r ;  lecz jakbyśmy mogli w tey 
chwili, pomyślić o odwrocie, kiedyśmy zdobyli JFer- 
roly K a r d o n ę , L o r k ę , pobiliśmy Q u iro g ę  pod K o*  
r a n n ą , R ie g o  porl K a d y x e m ; w tey, mówię, chwi­
li, kiedy woysko B a lla s te ro sa  rozproszone, a. M in a  
zamknięty. Jeśli mogło co uwieśdź korresponden- 
tów wspomnioney gazety; to zapewne poruszenia 
ciężkiey artyleryi, która teraz ciągnie do oblęże­
nia P a m p e lu n y .

Otóż i ten artykuł: „ Rząd francuzki ma 
„ zamiar cofnąć swe woysk a za E b r , i trzymać się 
у  obronnie nad tą rzeką. Ciężka artyllerya otrzy- 
v  nisła juz rozkaz wyruszyć i zająć mocne stano- 
» wiska na tey linii.

., Życzeniem jest Xięcia A n g o u le m e , odwo- 
„łać woyska zpod K a d y x u , dla oczekiwania po- 
„ myślnieysżey pory do uprzątnienia niezgody mię- 
,, dzy różnemi partyami w Hiszpanii. W rzeczy 
,, samey, rozdwojenie między rojalistami stanowi 
„ zawadę również wielką do urządzenia interes sów, 
» jak i niesnaski między rojalistami a stanami Kor- 
„ tezów.

j, Miesiąc już temu, jakeśmy o tey okolicz- 
i> ności namienili. List umieszczony wczora z M a *  
„ d r y tu , potwierdza, cośmy powiedzieli. Człowiek 
„ bardzo znakomity, znający stan teraźnieyszy Hi- 
„ szpanii i umiejący zrobić dokładne wyobrażenie 
„ przyszłości, w tym liście wyraża: iż francuzi 
„ gotowi są do układania się z partyą nayumiar- 
,, kowańszą Kortezów, ażeby tylko ocalić życie 
„Króla F e rd y n a n d a ; lecz źe partya gwałtowna 
„ w M a d r y c ie  zmusza Regencyą do środków do- 
„ wolnych, i opiera się wszelkiemu pojednaniu; i ze 
ii francuzi wycieńczeni tylu wydatkami, chętnie zo­
il stawiliby partye, kłócące się między sobą etc.



Nie wiemy jak dalece wypadki mogą zmie- 
nić życzenia Francyi; lecz to jest niezawodnem, je- 

„  śli nie będzie środka łatwego do pogodzenia partyy, 
„przy jętem  zostanie wyżey wspommone postępo- 
?? wanie: gdyż francuzi jawnie wspierają rojalistow 
„ ty lko  umiarkowanych.

„ W reszcie, woysko francuzkie cieszy się zdro- 
„  wiem naylepszem: dzięki chłodnej porze roku.44

P aryż, dn iaSilipca ,
(z Korrespondenta Warszawskiego).

Na zbicie wiadomości, rozgłoszoney przez 
dzienniki rewolucyyne, iż niezwyczayne klima i 
trudy  wojenne, sprawują liczne choroby w woy- 
sku naszem w Hiszpanii, i przepełniają lazarety 
połowę, M onitor umieścił wykaz, podług którego, 
liczba chorych, sprowadzonych od czerwca do la­
zaretów wóyskowych w Ernani, Mondragon, Fil- 
toryi, Irun , Tolozie, Aynsom  i Filląreai, wynosi 
tylko if)8o, z których 16 upiarło, a wyzdrowiało.

List z M adrytu  pod d. 26 b. m. wyraża, i i  Bal- 
lasteros ścigany przez jenerała porucznika Hrabie­
go Molitor, chciał umknąć do Jaerr, lecz jenerał 
Foissac-Latour, ruszył przeciwko niemu i przymu­
sił go do odwrotu. Stan Ballasterosa jest tem gor­
szy, iż jenerał Molitor miał d. 24 b. m. weyść do 
Grenady.

P aryż dnia  5 sierpnia:
{z Gazety W arszawskiey.)

Dzisieyszy D ziennik Rozpraw  umieścił na­
stępujące wiadomości z M adrytu  pod d. 5o lipca, 
odebrane przez nadzwyczaynego gońca : ,, Mamy"
tu  wiadomości z K adyxu  pod d. 26. Lękano się 
tam  o Ballasterosa, i była przyczyna obawy. Wspo- 
mniony bowiem jenerał zostaje w okolicy Jaeri, o- 
toczony korpusem jenerała Molitor , przybyłym z 
Grenady, korpusem jenerała Latour-Foisimc, przy­
byłym  z Anducar , oraz całą ludnością, która po­
została , i  uzbroiła się przeciwko niemu. Oficer 
fran cu zk i, wyprawiony dnia 26 lipca, jako posła­
niec rozeymowy do K a d y zu , w  intęressie -Ѵѵоу- 
skowym, został przyjęty z radością od ludu, który 
widocznie ęliazał chęć oswobodzenia Króla. Nie- 
dostatek Wody, chleba i mięsa zaczyna się dawać 
czuć ludnemu miastu, którem u się przykrzy cier­
pieć za obcą dla niego sprawę. Nadzwyczayha ga­
zeta m adrycka donosi,iż przez Marillo zostało pobite 
woysko rewolucyyne nie daleko VigoA

Tenże dziennik zawiera następujący wy jatek 
listu z Ferrol pod d.19 lipca: „ Przeszedłszy ca­
łą  Ą sturyą i Galicyą, stanęliśmy w Ferrolu. W szę­
dzie mieszkańcy przejm ow ali nas z zapałem nie­
podobnym do opisania. W oysko rewolucyyne w 
obu tych  prowincyach nie było liczne, i.nigdy nie 
wynosiło więcey na 10,^00 ludzi. Z  tych blizko 
i,5oo kapitulowało tu , ofepło 5ooo zamknęło się w 
K orunnie , 5ooo udało się za jenerałem M orillo, 
a reszta albo została zabrana w niewolą, albo się 
rozeszła przez ucieczkę. Jenerał Hubert przyjął 
W Mondonedo poddanie się jenerała konstytucyyne- 
go Bresson. Dziś dwie szalupy kanonierskie, któ­
re  podczis pierwszego uderzenia na Korunnę przez 
woysko francuzkie , były bardzo użyteczne oblę­
żonym, opuściły ten port, i złączyły się z nami. 
Ju tro  ich użyjemy do posłania dział wielkiego ka­
libru pod Korunnę. W czora przybył tu  ztam- 
tąd  konsul angielski z rodziną swroją. Zdaje się, 
iż w Korunnie  panuje wielki nieład, i miasto nie 
długo się podda.46

Fregata sardyńska zabrała d. 18 b. m. w por­
cie zewnętrznym  Diana  kaper hiszpański, mający 
6t dział i 3o ludzi; przyprowadziła go do Genui. 
Zabrano także inne каргу pod Filla-Franca , k tó ­
re  szkodziły handlowi sardyńskiemu.

Nie potwierdza się pogłoska, jakoby jenerało­
w i Lallem and , obie nogi ustrzelono.

Nie mamy dotąd urzędówey wiadomości o bi­
tw ie pod Korunnap, jeden “ty ł' -? dziennik, Gwiaz­
do, umieścił iist pyyw alny. % obozu przednich straż 
pod Koruriną pod d. 18..lipca. Początek tego li­
stu  jest następujący^: Podobało się Zbawcy od
-wszelkiego z ł^ ę ,  naszemu ymu półkowi tekkiey 
piechoty, dozwolić odnieść zupełne zwycięzlwo 
nad zapalczywymi buntownikami.46 W  liście tym

jest tylko mowa o bitwie d. 15, którą stoczył pól* 
kownik Lam bat, dowódca ygo półku dywizyi je­
nerała B o u rke , i po uporczyw ej walce, odparł 
nieprzyjaciela. Francuzi utracili blizko 5o ludzi, 
stra ta  przeciwney strony nie jest podana.

Dotąd, pisze jedna z gazet ham burskich, po. 
dług urzędowych doniesień w Monitorze, woysko 
francuzkie utraciło ogółem 87 łudzi zabitych przez 
ciąg teraźnieyszey w ojny , a woysko konstytucyy- 
ne hiszpańskiey przeszło 5,000.

Zdaje s ię , iż prow incje Nawarra, Biskaja i i 
Guyposcoa postanowiły utworzyć woysko na o- 
bronę dawnych swoich przywilejów. Wezwano 
tym końcem 12,000 ludzi do broni, i deputacye 
wspomnionych prowincyy, doniosły o tem  rejencyi.

Dowódca rewolucyyny M antilla  chciał w 90 
jazdy wemknąć się do Pampoluny; lecz ochotni* 
cy rojalistowscy uderzyli ńa  niego i odpędzili.

Oficer sztabowy hiszpański, który  powrócił 
7! Estram adury, donosi, iż xiąd Merino posunął się 
we 2,5oo ludzi ku Puerto del Pico, i ścigał blizko
1,000 jazdy konstytucyyney.

Trzey półkownicy konstytucyyni, między któ­
rym i jest dowódca w Badajoz, przeszli do fran­
cuzów i urządzają korpusy na granicy portugal- 
skiey.

Hrabia Espagne, którego rejeneya madrycka 
mianowała wice-królem N aw arry, postępuje bar- 
dzo surowo z konstytucyonistami. Dnia 3 lipca 
wydał w  główney kw aterze woyska pod Pampę• 
luną  następujący rozkaz: „Podług zalecenia rejen­
cyi z d. 19 czerwca, zboże na polu, będące na do­
linie Baston, a należące do konstytucyonistow, któ­
rzy  się nie odprzysięgli konstytucji, ma bydź przey 
dane na skarb publiczny. Сь wszyscy, którzy się 
przyłożyli do ubrania m ilic ji lub stawiania kamie­
nia konstytucyjnego i t. d. mają opłacać we czwór­
nasób zw yczajny podatek; równie jak ci, którzy 
śpiewali bezbożną pieśń Tragala. Jeśli tacy byli 
urzędnikami; zapłacą za karę tyle, ile brali na rok 
pensji. Kto, jako ochotnik wyszedł z m ilicją  i 
wziął konia, zapłaci /2 ,000  realow. Z  tych  kar 
pieniężnych otrzym ają wynagrodzenie ci, którzy 
będąc w iernym i poddanymi K róla, ponieśli szko­
dę przez konstytucyonistow. Nakoniec: ponieważ 
konstytucyoniśći wprowadzili mnóztwo xiążek li* 
bertyńskich i psujących obyczaje; przeto takie 
xiążki mają bydź oddane zwierzchności i publi­
cznie spalone, a mianowicie wszystkie drukowane 
ekemplarze konsty tucji kadyxskiey, która pełna 
mylnych nauk, jest przeciwna wszelkim zasadom 
w iary i syśtem atu mondrchicznego, oraz przyczy­
ną  wszelkiego nieszczęścia, jakie nas dotknęło.”

W  przeciągu dwóch tygodni osadzono w Ług- 
dunie przeszło 180 osob w więzieniu, a to za kra­
dzież, oszukaństwo i zabójstwo.

M inistrowie nasi trudnią się już projektami 
do prawa, które na przyszłem posiedzeniu izb po­
dać mają. Słychać, iż jeden z nich tyczy się wy­
nagrodzenia dla byłych emigrantów. Mówią tak­
że, iż zamiast urzędników stanu cywilnego, du­
chowni utrzym yw ać będą xięgi urodzenia i śmierci.

T u te jsza  Gazeta Codzienna, donosi o uwol­
nieniu jenerała Foy , Gerard, Anihourd , Serriele, 
oraz 90 innych jenerałów poruczników i marszał­
ków polnych od dalszej służby, z powodu, iż nie­
byli przychylnymi rządowi.

Urzędowe wiadomości odebrane w Marsylii 
zawierają, iż w A lezandryi (w Egipcie) okazało się 
morowe powietrze, które przeszło na różne okręr 
t y  europejskie, i rozśzerzyło się do wysp archy* 
pelagu greckiego. Z  tego powodu wre wszystkich 
portach morza śródziemnego wydano rozkaz, aby 
środki ostrożności względem zawijających okrętoWy 
jak n a jśc iśle j były przestrzegani.

H 1 s z p a WI J A.
M adryt dnia 3o lipca.

{z Gazety W arszawskiey.)
Xiążę Angouleme przed wyjazdem swoim i 

tu te js z e j  stolicy wydał następujący rozkaz dzien­
ny: „ Marszałek Xiążę Reggio , dowódca korpusu 
wojska, ma naczelne dowodztwo w prowiucyacB



Nowey K as ty lii, D strem adury , Segowii, Leonu, 
Salamanki, W alladolidy, Galicyi i Asturyi. Głó­
w na jego kw atera pozostanie w Madrycie. Xią- 
żę Hukenlohs, dowódca 3go korpusu w oyska, ma 
naczelne dowództwo w prowincyach Santander, 
Burgos, Soria, Santo-Domingo, Аіаѵа i Biskai; głó­
wna kwatera jego jest w W iitoryi. M arszałek Mar* 
grabia Lauriston , dowódca 5go korpusu, obeymie 
naczelne dowództwo w prowincyach Guiposcoa, 
Nawarrze i Arragonii; główną; kw aterę mieć będzie 
w Tolozie. Jenerał porucznik H rabia M ohtor, 
dowódca 2gb korpusu w oyska, ma naczelne do­
wództwo w W dleńćyi, M urcyi i Grenadzie. Je­
nerał Yice-Hrabia Foissac Latour, dowódca czyn- 
ney kolumny, ma zw ierzchnią władzę w prowin­
cyach Kordowy i Jaen. Jenerał porucznik -oor- 
desoult, dowódca igo korpusu odwodowego, obey­
mie naczelne dowództwo prowincyi Sewilli i bę­
dzie kierował działaniami pod K adyxem \ główna 
jego kw atera jest w Puerto Santa Maria. Powyż­
szy rozkład może bydź zmienionym stosiownie do 
potrzeby/6 , > ,

K onsty tucy jna  osada tw ierdzy Jy.lonzom (w* 
Arragonii) otworzyła bramy królewsko-hiszpanskie- 
mu jenerałowi brygady Santos-Ladron. Jest to 
znaczne miasto z cytadellą po obu brzegach rz e ­
k i Cinca, a poddanie się jey tem  wainieysze , lz 
panuje na drodze do Saragossy, idyw izy i nawar- 
skiey, liczącej 2600 ludzi, u łatw ia w ejście do Ka* 
talonii. Spodziewać się także wypada niezwłocz­
nego poddania się zamku Venasąue, k tóry  oblega­
ją  mieszkańcy miasta i 609 ludzi z dyw izji u rzą ­
dzonej w  Miealletas.

D nia  3 i. Główna kw atera Xiążęcia Angou - 
lenie była d. 29 b. m. w  О сапа. ; P rzy jm u ją  g o i 
w itają wszędzie jako oswobodziciela. Rallasteros 
jest opasany pod Jaen. Będzie musiał poddać się, 
albo bitwę stoczyć. , •

Odebrane tu  ż Kadyocu wiadomości docho­
dzą do d. 2З b. m. Królestwo Ichmość z rodziną 
swoją są zdrowi. Dnia 21 b. m. zawinął do Ka- 
d yxu  okręt angielski pod banderą rozeymową, co 
daje powód do różnych wieści.

Osada w Ciudad Rodrigo , wynosząca do 4oo 
ludzi, przystając na wezwanie SFLorilla, chce się z 
nam i połączyć, pod temiż co i on warunkami. Mo- 
rillo na czele 2000 woyska wszedł do Santjago 
gdzie Palarco niedawno w ybrał 26,000 liwrów* 
kontrybucji. . . r-

Od granic hiszpańskich dnia  3i  lipca.
(z teyze gazety).

Baron Eroles ogłosił rozkazem dziennym d. 
18 b. m., iż jenerał porucznik Sarfield  jest drugim 
naczelnym dowódcą woyska i szefem głównego 
sztabu. .

Dowódca tw ierdzy Urgel prosił o przysłanie 
naczelnego lekarza 5igo pólku francuzkiego z PUy- 
cerdyi dla opatrzenia żołnierzy konsty tucyjnych , 
ranionych w bitwach d. 18 i 19 b. m.

Oficer francuzki pisze z obozu pod Santona 
pod d. 17 b. m. „Stoimy pod Santoną. Oblęże­
nie tey tw ierdzy jest niepodobem; chyba głodem 
możnaby ją przymusić do poddania się ; w krótce 
Się jednak "podda: bo żołnierze ósady kompaniami 
przechodzą do nas, i dowódca chce z resztą ludzi 
popłynąć do Korunny. Drogę mieliśmy bardzo 
przykrą; wśród nieustannego deszczu przechodzi­
liśmy spadziste góry; wszystko to cierpliwość z od­
wagą pokonała.44

"Donoszą z Puycerdy  pod d. 5o b. m. o pod­
daniu się zaniku Venasque. Osada konsty tucy jna 
poszła w niewolą wojenną. Zajął go jenerał ro- 
jalistów Miralles. T rap is ta , który  teraz został 
marszałkiem polnym, uwiadamia, iż dowódca kon- 
stytucy oni stów M antilla, zabrany w niewolą ra ­
zem z 21 towarzyszami swymi , został zabity od 
jednego wieśniaka niedaleko ѴиШегга w Nawarrze.

Dowiadujemy się z YgHa/ac/л pód cl. 28 b. m. 
iż Milans i L I00era cofają się do L eryd y , a m ar­
szałek Moncey, ściga ich, osadziwszy miasto V il- 
lafranca. ■ >

Taż gazeta donosi pod d. 2 sierpnia z Ma* 
drytu : Rejencya odebrała pomyślne wiadomości z

Kadyxu, dochodzące do d. ay lipca, o zdrowiu ros
dżiny królew skiej. K ilku'konstytucyynych żołnie­
rzy , będących na straży w  Trocadero , \przeszło 
do woyska oblegającego. Niechęć pochodząca z nie­
dostatku żywności, jest tak w ielka, iż wkrótce 
możria się spodziewać ucieczki wielu konstytucyo- 
nistów*

P O R T U G AL 11 .
Lisbona dnia  17 lipca.

(z Gazety W arszawskiey).
M argrabia Palmella, m inister interessów za* 

granicznych, rozesłał okolnik do posłow zagranicz­
nych, donosząc im, iz z rozkazu M onarchy-swe­
go oświadczył posłowi hiszpańskiemu Don M anuel 
M oria de A gu ilar , że ź powodu niesłychanych 
zniewag, jakich Król Jmć Katolicki doznał w  Se- 
іГіііі, rząd Króla Jmci portugalskiego, nie może go 
uznawać za pełnomocnika rządu w Kadyxie, i dla 
tego wszelkie urzędow e z nim  stosunki ustać m u­
szą; może jednak bawić pryw atnie w  Lisbonie.

Przed kilką dniami wyszła tu  ustaw a kró­
lewska, nakazująca 3o podejrzanym  osobom odda­
lić się w różne strony królewstwa. Trzecia część 
tych  osób składa się z duchownych, którzy już o- 
sadzonymi zostali w klasztorach. W  inney usta­
wie napomina K ról tylko 34 mieszkańców, ażeby 
szanowali teraźn ie jszy  porządek rzeczy, unikając 
tajemnych związków. Znajduje się w tey  liczbie 
siedmiu urzędników, dwóch adwokatów i  jeden de­
putowany stanów.

A n g l i a :
L ondyn  dnia  29 lipca.

(e Korrespondenta Warszawskiego.)
Gazeta dworska donosi o mianowaniu Pana 

Thornton. pełnomocnym m inistrem  przy dworze 
portugalskim, a Pana Pitm an Ciarkę, jeneralnym  
konsulem na wyspach Przylądku, tudzież o uzna­
niu Pana Rebelia de Andrade} portugalskim jene­
ralnym  konsulem w Londynie.

Na wielkim londyńskim w arsztacie robot że­
laznych i stali, kończą teraz parow ą machinę, w 
którey lód w znacznej ilości może być trzym any. 
Jest ona do wschodnich Indyy przeznaczoną, gdzie 
klim at n a jw ię c e j lodu potrzebuje.

Londyn dnia  5 sierpnia.
(z Gazety W arszawakiey.)

T ute jsze  pisma publiczne m inisteryalne za­
pewniają, i i  eskadra angielska popłynie do rzeki 
Tagus, dla powściągnienia stronn ic tw a , któreby 
chciało zaburzyć spokoyność Portugalii. Inni tw ie r ­
dzą, iz rząd nasz uzbraja 6 fregat, które niedale­
ko "zamkniętych portow hiszpańskich krążyć mają.

W  jedney z tu te jszy ch  gazet czytamy, i i  
Baron des Bossins de Richemond , szwagier Pana 
FilUle, przybył do Korunny  na okręcie francuz- 
kim, płynącym do Indyy, a zabranym przez hisz- 
panów. Osadzono go w zamku s. Antoniego , a po­
tem , na usilne ^przełożenia Pana W ilsona , uw ol­
niono.

Słychać tu , iż między d. 26 a 3o lipca, w o j­
sko franeuzkie miało uderzyć na K a d yx«, i  razem  
strzelanie od lądu i morza miało się zacząć. G a­
zeta m inisteryalna Goniec zapewnia, i i  w potrze­
bie mieszkańcy K adyxu  chcą się poddać anglikom.

Lord N ugent wypłynął ztąd do Hiszpanii dla 
służenia tam  pod jenerałem W ilsonem .

Donoszą z Paryża  jako pogłoskę, i i  jenerał 
Abisbal poległ w pojedynku z jednym adwokatem  
w  Limo ges.

Ajent gospody Lloyde pisze, z Genui pod d. 
24 lipca, iż odebrano tam  z Barcellony wiadomość 
o w yjściu  ztam tąd M iny  d. i 3 tegoż miesiąca w 
600 jazdy i З00 piechoty.

Młody Karol Ludwik Napoleon BTurat, m a­
jący lat 22, podał się w  N ow ym -Y orku  do 
naturalizacyi w Stanach Zjednoczonych.:

Taż gazeta donosi z Londynu  pod d. 3 sier­
pnia: W kró tce popłynie z tąd  do Lisbony  Pan 
T yw h itt1 herold orderu podwiązki, dla instalowa­
nia Króla Jmci portugalskiego na kawalera tegoż 
orderu, którego członkiem wspomniony M onarcha

)5 (



jo t tal mianowany zaraz po przywróceniu powszech» 
nego pokoju; lecz w początku pobyt jego w Bre- 
zylii, a poźniey rozruchy w Portugalii, wstrzy ma» 
l y  installaoyą.

P a u  s s Y.
B e r l in  d n ia  16 s ie r p n ia .*

{ z  G a z e ty  W a r s z a w s k ie j .)
Królewio nasz, następca tronu, wyjechał ztąd

do S zc ze c in a , ,  ^ , , , _ .
W  lipce zawinęło do G d a ń sk a  162 okrętów 

morskich ze śledziami, węglami ziemnemi, szkłem, 
dachówką, cegłą, skurami, oliwą, łojem, jęczmie­
niem, owsem, solą, winem i korzeniami; wypły­
nęło zaś w tymże miesiącu 1З7 okrętów z drze­
wem, pszenicą, żytem, płótnem, popiołem, śledzia­
mi i rozmaitemi innemi towarami.

Królewska akademia sztuk pięknych na zgro* 
madzeniu swojem dnia 2З marca r. b. obrała 1 an- 
nę Wilhelminę Juliannę Asimon artystką akade- 
miozną, z powodu szczególnieyszey jey biegłości 
y i  wyrzynaniu ozdób na drzewie.

N i e m c y .
O d  b rze g ó w  M e n u  d n ia  7 s ie r p n ia .

(z G a z e t j  W a r s z a w s k ie j . )
Podano seymowi szwaycarskiemu wniosek, 

aby konstytucye wszystkich kantonów były jedno­
stajne, aby władzę związku przywrócono z lakierni 
prawami , jakie miała dawniey , aby wszystkie 
publiczne szkoły podlegały centralnej kommissyi, 
któraby potwierdzała proiessorów i czuwała nad ich 
naukami pod względem politycznym i religijnym, 
i aby do kommissyi tey należała cenzura me tyl­
ko druku w kraju, lecz oraz sprzedaży pism i xią- 
żek drukowanych za granicą.

W  D a r m s z ta d t  wyszło d. 1 b. m. urządze­
nie względem nauki młodych izraelitów. Każdy 
wyznawca religii Mojżeszowej powinien dzieci 
swoje posyłać do szkół publicznych, gdzie brać 
mają zwyczayne nauki, oprócz religii, którey oso­
bno w swoich na to przeznaczonych szkołach u- 
czyć się' będą.

A Z Y А.
S m ir n a  d n ia  20 c ze rw c a .
(z G a z e ty  W a r s z a w s k ie ? )

W  uroczystość Wniebowstąpienia Pańskiego 
po mszy, flotylla grecka, złożona z 60 okrętów ip- 
saryyskich, idryyskich i spezyyskich z kilku stat­
kami palnemi, wypłynęła z Ipsary za flottą turec­
ką, o którey poruszeniach wiedziała. Przed wyy- 
ściem atoli pod żagle, zaszła krwawa kłótnia mię­
dzy idryyczykami i  ipsary у czy kami, z powodu, ii 
ierwsi nie chcieli się podzielić z drugimi kontry* 
ucyą, wybraną na wyspach S y r a  i N a x o s  i chcie­

li ją isami wziąć za koszta uzbrojenia. Posłano 
sztafetę do senatu idryyskiego; lecz pokazanie się 
floty tureckiey było dostatecznem do ukończenia 
sporu; wspólne niebezpieczeństwo powściągnęło nie­
zgodę. Rząd grecki wyrachował dochod krajowy 
w illoŚci 5a milionów piastrów, a chcąc greków, 
mieszkających na wyspach, przywiązać do spra­
wy moreyczyków, obiecał im, i i  z końcem trze- 
ciey kampanii, sam ponosić będzie wydatki na woy- 
nę, które są bardzo znaczne: bo każdy uzbrojony 
okręt grecki kosztuje iB,ooo piastrów.

D n ia  2З. Grecy nie wierzą ogłośzoney przez 
turków amnestyi. Ufają wprawdzie W. Sułtano­
wi, ale nie ludowi tureckiemu. Dla tego więc od­
rzucają wszelkie propozycye przyjacielskie, i trwa­
ją przy swoiem powstaniu.

1) .  & l ip  ca . Ibrahim basza wszedł już do P e r - 
e a m u , i tłumy woyska azyatyckiego zbliżają się 
do nas. Tymczasowe środki obrony naszego ba­
szy, zasługują na pochwałę; część miasta, w którey 
ohrześcianie mieszkają, jest zamknięta.

A m e r y k  k.
W  Chilł wybuchnęła nowa rewolucja: fe* 

nerał b 'r e jr e y dowódca twierdzy Conoeption (Nie­
pokalanego Poczęcia) w porozumieniu z dowódcą 
V a ld iv i i4 półkownikiem B ea u ch ief\ opanowali ster 
rządu. 0 'H ig g in s a  poymano w niewolą w S a n  
JagQ'y S a n  M a r t in  chcąc uciec do M a n d o z j  zo­
stał także pojmany w górach Andeyskich i wtrą­
cono go wraz z jego przyjacielem 0 'H ig g in se m  do 
więzienia. Kongres i Junta rządowa rozwiązały się.

Przybył do M e x jk u  posłaniec stanów hisz­
pańskich, którego w paszporcie tylko kupcem na­
zwano. Zaprowadzą go pod zasłoną do V e r a  C r u z % 
zkąd miano go natychmiast odesłać do Europy.

o Z b i e g a c h .
1 Od (Litewsko - Wileńskiego Gbernialnego 

Rządu ogłasza się, iż wzięty wmieście Wilnie bez 
paszportu cygan Jan Fiedorowicz, który między 
innemi na ехатіпіе wyznał, że od urodzenia ma 
lat a5, rodem z guberskiego miasta Wilna, i że 
jakoby tu podług rewizyi zapisany; takowe wy­
znanie po uczynionej przez pośrednictwo wileń- 
skiey mieskiey policyi wyprawki okazało się nie­
sprawiedliwemu dla nieokazania do potwierdze­
nia tego najmniejszych dowodow, na mocy Ukazu 
Rządzącego Senatu pod dniem 29 augusta 1807 r , 
podług rezoliioyi Rządu pod dniem 22 maja 182З ro­
ku nastałey, uznany włóczęgą i  na mocy lotego 
paragrafu Najwyższego Jego Cesarskiey Mości roz­
kazu pod d. 2З iebruaryi 182З roku, danego Rządzą­
cemu Senatowi; dla odprawienia do Syberyi na po- 
sielenie odesłany d. 26 tegoż maja podług urządze­
nia o posyłających się, do tobolskiego Prykazu 
zsyłkowyoh, oczem zgodnie z 12, i 3, i 4 i 15 pun­
ktem tegoż Naywyzszego Ukazu, uwiadamiają się 
właściciel tego włóczęgi albo gromada do którey na­
leżał. Przymioty pomienionego .włóczęgi) wzrostu 2 
arszyn *4 wierszków; twarzy podługowatey, czy* 
stey, gładkiey, włosow ca głowie, brwiach i wą- 
sach czarnych, oczu karycb, nosa długiego nieco 
szerokiego. Dnia 21 julii 182З roku. Sowietnik 
Białecki. Sekretarz Kleyst, Stołanaczelnik Su­
chocki;

Od tegoż Rządu ogłasza się, iż iwzięty tu* 
teyszey gubernii w powiatowćm mieście Kownie 
bez paszportu Adam Dominika syn Arcikowski, 
który między innemi na ехатіпіе wyznał, łże 
od urodzenia ma lat 17 rodem z miasta Kowna, 
a w rewizyi nigdzie nie zapisany; lecz takowe wy­
znanie ókazało się niesprawiedliwem, i że po zabra- 
ney sprawce okazało się, że wszyscy kowieńscy mie­
szkańcy, nietylko jego, ale i jego matki nieznają; dla 
nieokazania ao potwierdzenia itego naymnieyszych 
dowodow, na mocy Ukazu Rządzącego Senatu pod. 
dniem 29 augusta 1807 roku, podług rezolucyi Rządu 
pod d. 17 maja 182З r. nastałey,^uznany włóczęgą, 
i na mocy 10 paragrafu Naywyzszego Jego Cesar­
skiey Mości rozkazu pod d. 2З februaryi 182З r., 
danego Rządzącemu Senatowi; dla odprawienia 
do Syberyi na posielenie odesłany d. 26 tegoż maja, 
podług urządzenia o posyłających się, do tobol­
skiego Prykazu zsyłkowych, oczem zgodnie z 12, 
i 3, i4 i i 5 punktem tegoż Naywyzszego Ukazu 
uwiadamiają się właściciel tego włóczęgi lub gro­
mada do którey należał. Przymioty pomienionego 
włóczęgi: wzrostu 2 arszyny 5 wiersz.; twarzy 
podługowatey, białey, czystey, włosow na głowie 
1 wąsach rusych, brody jeszcze niegoli, oczu błę­
kitnych, nosa długiego, ne twarzy z obu stron i na 
brodzie z prawey strony ma brodawki, obie ręce 
w łokciach przykurczone od choroby. Dnia 28 ja- 
lii 1З2З r. Podpisy jak wyżey.

Kurs wileński na assygnaty od dnia 7 sierpnia 
rubel srebżny 3 rub.77I kop., czerwony złoty no­
wy r. 11 kop. 70,stary r. 11 kop. 62, imperyał r. 3G 
kop.6o£.

P o zw o lo n o  d ru k o w a ć . Z p o le c e n ia  J W .  W o je n n e g o  L ite w sk ie g o  G u b ern a to ra :
A n d r z e j  S u c h a rsk i R z e c z y w is ty  R a d c a  S ta n u  i K a w a le r;*

w Drukarni Redakcji,
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О Б Ъ Я В Л Е Н І Е .
И мператорское Вольное Економическое Об­

щ ество  къ Г . Управляющему Виленскою Губер­
ніею препроводило по нѣсколько екземиляровъ 
двухъ сочиненіи: перваго. О^фляндрСкомъ сель­
скомъ хозяйствѣ въ нынѣшнемъ его состояніи, 
какъ служащее надежнѣйшимъ Средствомъ кѣ 
усовершенствованію земледѣлія и благосостоя­
нія помѣщиковъ) а другаго: описаніе землеподъем­
ной машины, которая замѣняетъ большое число 
работниковъ и облегчаетъ труд ы . Симъ сочи­
неніямъ, цѣна первому 5 руб ., а послѣднему 
5 руб. ассигнаціями. А потом у благоволятъ лю­
бители хозяйства и земледѣлія, желающія прі­
обрѣсти одно или оба сіи сочиненія увѣдомить 
о м ѣстѣ, гдѣ желаютъ получить таковы я  сочи­
ненія, и прислать подъ адресомъ управляюща­
го Губерніею по вышеозначенной цѣнѣ деньги, 
за которы я безъ дальнѣйшей издержки на пере­
сылку требуемое сочиненіе доставлено имъ бу­
детъ . С екретарь А. Лазаревичъ.

O g ł o s z e n i e .
2. Cesarskie Wolne Towarzystwo Ekono­

miczne do P Zarządzającego Gubernią Wileńską 
przysłało po kilka exemplarzy dwóch dziel: isze
0  w.ievskiem gospodarstw ie we Ftandryi, w teraz- 
nleyszym jego stanie, jako służące za nayskute- 
cznieyszy śr-.dek do udoskonalenia gospodarstwa
1 dobrego stanu właścicieli ziemskich; a 2gie:Opisanie 
machiny do podnoszenia ziemi, która zastępuje wiel­
ką liczbę robotnika i ułatwia pracę. Cena tych 
dzieł: pierwszego 3 ruble, a drugiego 5 rubli assy- 
gnacyami. Miłośnicy gospodarstwa i rolnictwa, 
chcący mieć jedno, albo oba te dzieła, zechcą u- 
wiadomić, dokąd one mają być przysłane, i przy­
słać pod adresem Narządzającego Guberniją pienią­
dze , podług cen wyźey wyrażonych, za które* 
bez dalszych wydatków n3 przesyłkę, żądane dzię- 
ło zostanie im przysłane. Sekretarz A. Lazarów icz.

i. C h ic ia i  n a  obi g  od  W . Ig n a c e g o  B y c z - 
ko w sk ieg o  S ę d z ie g o  n a  z ł . p o i. 20,000, n i i e y  p o d - 
p is a n e j  s łu ż ą c y , 26 a u g u s ta  1822 w  a k ta  G ro d z . 
W ile ń . w p r o w a d to n y , b y ł  n a p isa n y  ode m n ie  p r o - 
je k ty w e  p r z e le w  n a  irnie B o g u m iły  z S t r u t y ń - 
sfc ch H  >rahladow ey ku lle sk ie y  a se tso ro w e y  bez z a ­
lic ze n ia  s u m m y , i  ta k  zo s ta ł z ło  zo n  у  w  rę k u  J P a -  
n a  S ta n is ła w a  H a je w sk ie g o  ty tu łu ją c e g o  się R e ­
g e n te m  Z a w i le y s k im , za le c o n e g o  d o ra d c y  i p le n i ­
p o ten ta  , do teg o  in te re s  su  m n ie  n a k ła n ia ją c e g o , i 
ch o c ia ż ta k o w y  p r z e le w  p o m im o  w ie d z y  1 w o li m o ­
j e j , z  p o w ie rzo n e g o  d e p o zy tu , zo s ta ł w y d a n y  W .  
H o ra h la d o w e y ; k  ó ra  p o w a ż y ła  sie oriy  tiS ju lu  teraz*  
r. w n ie ść  do a k t  G ro d z . i le ń  , je d n a k  g d y  ta k o ­
w ego p r z e le w u  , n i i e y  p o d p isa n a  t f / . H o ra h la d o ­
w e y  n ie o d d a w a ła  ( zo s ta w u ją c  o n y  w  rę k u  H a je w -  
skiego  ja k  o n  ż ą d a ł) i g d y  o d  n ie y  s u m m y  z a  ta ­
k o w y m  p r z e le w e m  za  o b lig  B y c zk o w sk ie g o  n ie  b ra  
l a ; p r z ę y ś c ie  w ięc  ta k o w e g o  p r z e le w u  do r ą k  
H o ra h la d o w e y ; ją k o  s z c z e g ó ln y  w y p a d e k , ja k  p r z e z e  
m nie  a k c e p to w a n y m  b j d ź  n ie  m o ż e , ia k  te z  W .  
H o ra h la d o w e y  w ła śc ic ie lk ą  w szy s tk ie g o  o b lig u  u -  
c z y m ć  m ś  z d o ła  ,* p r z e to  n im  m a n ife s t  w  a k ta c h  
Z ie m . f f  i te h ik ic h  9 a u g u s ta  z a p is a n y  o b s z e r n ie j  
o b ja w i s z c z e g u ły  d z ia ła ń  J P .  H a je w sk ie g o  , t y m  
cza sem  o s tr ze g a m  P u b lic zn o ść , iz b y  n ik t  ta ko w eg o  
prt& lewU lub  z a  o tiy m  m n ie m a n e g o  a k to rs tw a  o- 
b lig u  od W .  H o ra h la d o w e y  n ie n a b y w a ł , w  u k ła d y  
n ie  w c h o d z ił, g d y ż  c b lig  o r y g in a ln y  w  ty m  p r z e le ­
w ie  w sp o m n ia n y  n ie  je s t  w  rę k u  o n e y  , a  o z n i k - 
c ze m n ie n ie  ta ko w eg o  p r z e le w u  ta k  z  - t r z y m a ją c ą  
o n y , ja k o  z  w y d a ją c y  m  zo s ta ł ro zp o c zę ty  p ro cess  w  
S ą d z ie  Z ie m . W ile ń .  w  re g :e s tr ze  ta k to w y m . A n ­
na  K o sa k o w sk a  P r ę ty d .  P tu  K o w ie n .

Z e  ta k  w e o s trz t Lenie w  B e d a k o y i K u r . 
L i t .  moŁe b y d ź  d ru k o w a n e . Ś w ia d c zę  K a ro l R q~ 
m a n o m c z  S ę d z ia  G. P . W .

1. K o m m isS ya  S ą d o w a  E d u k a c y y n a  G u b ern ii 
fP o ły ń s k ie y  P o d o lsk ie y  i  K ijo w sk ie у  , u w ia d a m ia  
P P . O b yw a te li i i  w  d n ia c h  io, 11 i 3 g r u d n ia  r .  
b. 182З o d p ra w ia ć  się b ęd zie  w  m ieśc ie  p o w ia to ­
w ym  W ło d z im ie r z u  w  obecności j td r .e g o  z  c z ło n ­
kó w  K o m m issy i L ic y ta c ja  d w ó ch  lub  tr z e c h  U tn ie y  
a re n d o w n e y  p o ssessy i dóbr p o ło w y  w si P o l tm c a , 
C h r y p s k a  1 W o łk i  L h r y p s k ie y  w  G u b ern ii 14 o ły ń -  
sk ie y , p łc ie  W ło d z im ie r s k im  le z ą c y c h  p o  X X .  P a u ­
lin a c h  ł f  ło d a w sk tc h  n a  fu n d u s z  e d u k a c y jn y  p r z y ­
p a d ły c h . r a z e m , lub  osobno fo lw a r k u  P a le n ic a ,  a  
osobno tV o lk i z  C h ry p sk ie m . Lh ch o d u  p r z y n o s i ły  
te  do b ra  fu n d u s z o w i e d u k a c y y n tm u  p o d łu g  o s ta ­
tn ie g o  a ren d o w n eg o  l ic y ta c y jn e g o  k o n tr a k tu  r . sr . 
i 6dg n a  rok [w co dochód  z  la só w  n ie  w c h o d z i). 
B l i i s z ą  o ty c h  d o b ra ch  wiad< m o ść  o ra z  w a r u n k i  
z a  ja h ie m i do b ra  te w  a re n d ę  p u s z c z o n e m i b y d i  
m a ją , m o in a  m ie ć  w  k a n c e lla r y i  K o m m is s y i  n i ­
n i e j s z e j  w  k a i d j m  c za s ie  , a  p o d  m o m e n t l ic y ta ­
c j i  m o ż n a  będzie w  te y  m ie r z e  w s z e lk ie y  in fo r m a ­
c j i  z a s ią g n ^ ć  o d  obecnego  te m u  a k to w i c z ło n k a  
K o m m is s y i . C h c ą c y  za p isa ć  się  z a  l ic y ta n ta  w in ie n  
b ęd zie  z ło z jć  u  d e le g o w a n e g o  do l i c y ta c j i  r .  sr . 
l 5o lub  d o sta te c zn ą  n a  to p o rę k ę  w  z a k ła d , i e  o d  
p o s tą p io n e y  p r z e z  siebie p r z y  l ic y ta c y i  s u m m y  n ie  
o d sk o c zy . T a k o w e  v a d iu m  zw ró c o n e  b ę d z ie  t y m  
co się p r z y  l ic y ta c y i  n ie  u tr z y m a ją  ; ter% za ś  co  
n a jw y ż s z ą  d M  p o s tą p i, dud a  d o  z ło żo n e g o  p r z e z  
sieb ie  V id ium  su m m ę  d o p e łn ia ją c ą  p o s tą p io n ą  p r z e z  
siebie r o c zn ą  te n u tę , albo  n a  n ią  d o s ta te c zn ą  o k a -  
i e  e w ik c y ą  a  to  d la  p e w n o śc i d o tr z y m a n ia  w a r u n ­
kó w  k o n tra k tu  i  n a  o d p o w ie d z ia ln o ść  z a  m o g ą c e  
w  cza sie  wy n ik n ą ć  p r e te n s je . G d y b y  l ic y tu ją c y , p o  
p o s tą p ie n iu  n a y w y z s z e y  s u m m y  c h c ia ł się od  n ie y  
c o fn ą ć , z ło żo n e  p r z e z e ń  O id ium  p r z e p a d a  n a  ko ­
r z y ś ć  e d u k a c y jn e g o  f u n d u s z u  , a  b e zp o śre d n i po 
m m  l ic y ta n t  o tr z y m a  n a  sw oje  im ię  k o n tr a k t  po 
u sk u te c zn ie n iu  d o p e łn ia ją c y c h  w a ru n k ó w . D a n  w 
K r z e m ie ń c u  d n iu  3o l ip c a  182З r .

R a c ib o rę w sk i K o m . S ą d . E d u k .  P is a r z  R u d z k i .

2. W  stosunek ąwizacyi w r. 18 22  pod 
Nr mi 8 4 , 8 5 , 8 6  i n 4  Publiczności zakomu- 
nikowaney (nie w zamiarze prywatnego zysku) 
lecz aby praktyka w paśmie kilkodziesiątle- 
tnim nieprzerwany postęp okazująca, w przed­
miotach Architektoniko-ekonomicznych, wspa­
niałomyślnym obywatelom do niezawodnego u- 
żytku mogła dochodzić; wyobraża się: że z a- 
brysow i modelow przez niżey podpisanego wy­
danych, przy własneyźe Inspekcyiney dyrekcyi, 
w przebiegu przeszłey zimy doprowadzono do 
skusku zamierzonego robotę Młynobudowniczą* 
z oszczędą robotnika, i zajęcia czasu robotom 
rolniczym przyzwoitego; utrzymując się na lo­
dzie bez rynsztowania do bicia pali i t. d. w 
Majątku XX. Franciszkanów Wileńskich Kija- 
ny zwanym. A w Starostwie Olkienickim tey 
wiosny założono wnów fabrykę wapienną i ce- 
gielnianą,dobywania ciosow wapiennych, użycia 
rudy do murów i t. ej. do murującego się Ko­
ścioła Parafialnego, który od lgo czerwca w 
roku teraźniejszym 7 fundamentów założony, 
wznosi się w regularnym postępie do zakryślo- 
nego sobie przeznaczenia. Życzącym przeto 
mieć przewodniczącą informacją w podobnych 
przedmiotach, lub innych; uczynność swą ofia­
ruje : a szczególnie do zakładu wsiów zbroy- 
.tiych od pożaru, ma pewne systematyczne pia­
ny; w odpowiedzialność jakiey bądź pozycyi, 
najmniejszym nakładem.

A P. Około w Architekt.



<3, O św iadczenie im ieniem  JW . Leopolda 
G órskiego M arszałka P tu  Telszew skiego i K a ­
w ale ra  O rd e ru  T eu tońsk iego , czyni się z n a ­
stępnego w ydarzenia: z działu  m iędzy S tarostą  
G orzdow skim  M aciejem , a Ciwim em  U żw ent. 
B enedyktem  W oynam i Braćm ia rodzonym i 167Э 
8 b ra  29 d a t 1677 Jurn i 20 w G rodzie Zm udz- 
k im t toż w sposobie przenosił w T rybunale  
N ow ogródzkim  1680 xb ra  3 1, takoż *744 junii 
10 w  T rybunale  G łów nym  W . X . L itew skiego 
aktykow anym , uczynionego, M aciejow i W oynie 
W o y to w stw o  G ruszław skie z attynencyam i, zaś 
B e n ed y k to m  W oynie dobra S a łan ty  z ogran i­
czeniem  dostały się, k tórym  M aciey W oyna 
©bowiązał się Benedyktow i W oyn ie  pisząc W 
słow a: ;*Ja M aciey W oyna S tarosta  C orzdow - 
aki odebraw szy dobram i leźącem i i poddanemi, 
m ianow icie w m ajętności Sałantow skiey i zdy* 
m inuacya in tra ty  W oytow stw a DawkśzowskiegO 
JP . rodzonem u dostałego, niemogłetii poddany­
m i osiadłem i in tra tę  porów nać, opisuję się te ­
dy  co rok m ianow icie począw szy W roku  da 
P a n  Bóg 1676 m ca now em bra 11 dnia, to jest 
w  dzień Sgo M arcina św ię ta  Rzym skiego w e 
dw orze JP . B enedykta  Salantow skim , m oneta  
srebną licząc za ta la r  po zło tych 3 , a  za czer­
w ony złoty po zł. 6 o rtam i niebirakownymi 
łub  pó łto rakam i albo zło tow ńym i, jako pew ną 
coroczną in tra tę  sam p rzez  się i sukcesorów 
następców  m oich JP . B enedyktow i Ciuna Jego­
m ości co ro k  na lata po sobie idące wiecznym i 
czasy tego Чту i  pom iecionego dnia, i na tym  
m ieyscii po zł 192 1 groszy x5 m onetą zwyż 
m ianow aną płacić i oddawać pod w iną 3o,000 
z ł. opłacić na nie przeży te  czasy po  zł. 192 gr. i 5 
poczym  dobra G ruszław skie przez  Rozmaitych 
A ktorów  przechodząc* do dziedzictw a zeszłego 
do wieczności JO . Xci& P la tona  Zubow a G e­
n e ra ła  od Jn fan te ry il i K aw ale ra  różnych O r­
derów , a  m ajętność Sałanty  do żał. doszły, w e 
w szystkich  punk tach  wspom nior.y dokum ent 
od m om entu  nastania uśw ięcał się tak przez 
sam ych W oynów .,.'jako  też poźniey przez na­
stępców  ich , i nawet. JG‘X. Zuboff pow yż­
szą okryśloną należność Dela to row i do roku  
a 8 i6  opłacał. Ile  w spom iona powinność na in ­
w en ta rz u  dla ę ru sz ła w e k  m ajętności spo rzą­
dzonym  przez K obehna  K om ornika A ięstw a  
Zm nydzkiego jest z ap isan ą , aby do Ś ałan t o- 
p łac o n a , z tego pow odu D ela to r znayduje po­
budki, aby swey należności n ieu trac ił i n in iey- 
sze O św iadczenie  zapisując zapew nia, iż w ra ­
z ie  nieoddania processem  u Sukcesorów  K lę ­
cia Zuboffa dopom inać się b ę d z ie . należności 
sw oiey. Jakow e O św iadczenie podpisuję. 1822 
x b ra  17 dnia.

S tan isław  T ow tk iew icz  P len ipo ten t.
R oku  182З m ca lu tego  7 dnia. P rzed  

A ktam i Ziem skiem i P tu  T e ł. staw ając obecnie 
W JP a n  S tanisław  T ow tkiew icz Sekr. G ran icz, 
i  A dw okat Siibsel^ T elsz . to  ośw iadczenie do 
a k t podał.

P rzy ję to  Ignacy D ow kont Ziem ski P tu  
T elsz . A ktow y R egent.

Z e T akow e ośw iadczenie m oże bydź u - 
m iesczone w K u ry e rze  Redakcyi W ileńskie у 
Świadczę. K aro l Rom anow icz Sędzia G . P . W .

a. Sąd T axato rsko  L o k a c y y n j za D e k re ­
tem  R em issyynym  Sądu G łów nego dla dońiia-

t u  satysfakcji wierzycielom IW . Antoniego Mi- 
cewicza b. Marszałka B-osień. w dobrach Gó­
ry szach w Powiecie Rosieńskim por uczone dzie- 
\ h  konkursowe ułatwiający; chociaż czynioną 
awizacyą w Gazecie Knryera Litew. рѵоітші- 
gatę dekretu oczewistego na dzień 20 przeszłe­
go mca Lipca zamierzył : gdy jednak dla wiel­
kości dzieła, a ztąd dla niepodobieństwa rychłe­
go ułatwienia wszystkich w tym interesie przy­
niesionych stosunków i okoliczności, wyspaeszyć 
na termin zakreślony nie mógł: i w dniu wyra­
żonym dekret promulgowanym niezostał, ilopio- j 
t o  więc, gdyby strony, dla następnych w f>ro* 
gresie interessU stopni, nie wiadomością nieskła* 
dały się; powtórnie postanowił też strony zawia­
domić, że nieodmiennie dnia 20 teraźnieyszego 
miesiąca sierpnia w dobrach Góry szach dekret 
między JW . Micewiczem й jego wierzycielami 
Ogłaszać pocznie. Oczem podając dla trzykrotne­
go zaawizowania ninieysże ogłoszenie do Gazet 
Kury era Litewskiego o wolności przyjęcia one- 
gó poświadcza.

Franciszek K leczkow ski Sędzia Ziem . PtU 
T roć . Exdyw . Józef O lszański P isarz Ziem . P tu  i 
W ileń* Exdy wizor. Jan Brodowski Sędzia Grodz.
Br. Exdy wizor. Regent Wincenty Danksza.

2. Od Litewskiego Grodzieńskiego R zą­
du ogłasza się, iż położona w tuteysżey guber­
ni! w powiecie Wołkowyskim część majętno­
ści Łopwnicy, wydzielona byłemu odkupczy- 
kowi trunkowego poboru fłuuwaitowi z cza- 
checkiey exdy wizyi, zawierają w sobie jednego 
poddanego z siemją, ziemią i zabudowaniem, na 
uzyskanie liczącey się na łłou walcie za trzy ­
manie w mieście Grodnie odkupu, akcyzney 
nicdoimki, przeznaczona na przędąż z  publi­
czny ch targów, mających się odby wać dnia 2G 
$ 537 następującego miesiąca septembra w Woł- 
kowyskiey szlacheckiey Opiece, a trzeci osta­
teczny w tym Rządzie , za trzy miesiące od 
dnia wydrukowania , które poźniey nastąpi w 
Sanki Petersburskich albo Moskiewskich gaze­
tach; a zatem wzywają się życzący kupić. Dnia 
36 jułii 182З r.

E xpedy to r K olieski S ek re ta rz  Jan  K ru ­
po wicz. _____

5 . Roku І83З Mca Julii 28 dnia wieczór 
o godzinie szóstey, w obecności Superiora kla­
sztoru XX. Missyonarzow JX. Józefa Bohda­
nowicza i Członka Policy i części iszey Inspe­
ktora de Pertez w Domu Sierockim Dziecią­
tka Jezus ciągnięta została loterya na haft do 
sukni damskiey; z liczby 3o biletów Nr 8 wy­
grany, właściciel więc takowego biletu do te­
goż Domu Wileńskiego Dzieciątka Jezus dla 
odebrania takowey sukni sam osobiście przybyć 
łub umocowaną osobę nadesłać raczy.

A. B uharow aka p rzełożona D om u Dzie* 
ciątka Jezus.

3. Do przedania w majętności Hoduciszki 
zwaney w powiecie Zawileyskim cztery mile od 
Swieńcian i tyleż od W idz położoney. Jest czte i* 
naście krów stanów nycb; sześć pierwiastek i dwa 
buhaje i kilkoro cieląt. W szystkie bydło, szcze- 
gólniey ośm krów i buhaje, są tak piękne, że J ty- 
roi czy ki w W ilnie równie pięknych me mieli. Ko* 
miss ar z tych dóbr JP. Drązewski ma moc i sztu­
kami one prżedawać, taniey daleko niż tyrokzy- 
kówie prze dawali.


